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REDAKCYA | ADMINISTRACYA: 
ul. Zacisze 7 (obak gmachu starostwa) 
Telefon Nr. 512 


Na prowincyi miesięcznie K, 150 
DLA WSZYSTKICH “kmu : si 
miesięcznie 1 mk. 50 fen, 2 tranki 60 ct, 


| DZIENNIK ILLUSTROWANY ====OGŁOSZENIA—— 
, Na pierwszej stronie przed 

Cena nru wszędzie tekstem za wiersz petitu 1 K, 

ogłoszenia na czwartej stro- 

H nie za wiersz petitu po 20 h. 

, ct (6 hal.) Nadesłane za wleni 60 h. 

r Insoraty prowadzi w awoim 

je p. St, O; p 

PRENUMERATA w Krakowie wier ul.św.dana | 30; dam 

i Podgórzu miesięcznie K. 140 pod,„Pawiom“ ad A r.da 8 popol- 


z wyjątkiem niedziel i świąt: 


1a odnoszenie da domu doplaca sią 20 hulerzy. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie i Untownie przyjmuje 


redskcyu - (TELEFON 512) - od godziny 7 reno do 
godziny A wieczorem. — Rękopisów nia zwraca sią. 


„Nowiny* wychodzą codziennie z wyjątkiem poniedziałków | dni poświątecznych. —— W chwilach ważnych dodatki wieczorne. 


Do naszych p. t. Czytelników na 
prowincyi! Wobec ważności wypadków, 
rozgrywających się ma wschodzie Azyi i 
na wschodzie Kuropy — i wobec mnóstwa. 
nadchodzących telegramów, redakcya „No- 
win* zaprowadziła nocną pracą redakcyj- 
ną i przyspieszyła przez to znacznie eks- 
pedycyę dziennika. 

Czytelnicy prowinoyonalni i a- 
gencye prowincyonalne otrzymają 
od dziś dnia dziennik o 12-cie godzin 
wcześniej niż dotychczas. W ten 
sposób wyprzedzamy pod względem 
informacyjnym wszystkie inne dzienniki 
na prowincyi i sądzimy, że nowych 
przyjaciół zjednamy „Nowinom*, 


Sytuacya w Rosyi. 
Przyqnębienie. — Bajki. — © „patryotycz- 
nych” demonstracyach. 

Mimo wszelkie szumne zapewnienia ro- 
syjskiej Ajencyi telegraficznej, w Peters- 
burgu panuje przygnębienie, Rosya została 
wojną wprost zaskoczona. Najlepszym tego 
dowodem jest to, że mobilizacyę w Man- 
dźuryi zarządzono dopiero 10 bm, a do- 
piera 14 bm. głównym komendantem na 
wschodzie mianowany został jenerał Li- 
niewicz. Rosya nie była zupełnie przygo- 
towaną na rozpoczęcie kroków wojennych. 
Nie przypuszała bowiem; aby drobna Ja- 
ponia mogła się porwać na taką potęgę, 
jak Rosya, tem mniej zaś spodziewano się, 
że Japończycy zadadzą Rosyi na wstępie 
klęskę, 

Zerwanie stosunków dyplomatycznych 
było dla samego cara niespodzianką. Oar 
jeszcze we czwartek łudził się, że pokój 
będzie utrzymany i powiedział do w. ka 
Mikołaja: „Wszystko pójdzie dobrze, będę 
dalej w pokoju rządził”, Przed nadejściem 
wiadomości o zerwaniu stosunków dyplo- 
matycznych, car pojechał do opery, Kiedy 
telegram nadszedł, czekano z doręczeniem 
go aż do chwili, gdy monarcha wrócił z 
przedstawienia. Na drngi dzień car robił 
otaczenin gorzkie wyrzuty, iż ga nie do- 
hrze informowana o położenin. 

Co się zaś tyczy tych, przez rosyjską, 
Ajencyę telegr tak szumnie rekłamowa- 
nycli manifestacyi, w których biorą udział 
tłumy kilkutysięczne, i to nie tylko w Pe- 
tersburgn, ale i w Warszawie, to, jak się 
okazuje z opowiadań osób, które w tych 
dniach z tych miast przybyły, wypadły one 
bardzo marnie Natomiast ze Szwajcaryi 
zaś nadchodzą wieści, że rosyjscy rawola- 
cyoniści, przebywający tamże, rozwijają 
gorączkową działalność i całemi masami 
wysyłają proklamacye do połndniowych gu- 


Retwisan, pancernik rosyjski I klasy, 
nszkodzony przez torpedowce japońskie w Porcie Artura podczea ataku w nocy 
z dnia A na 9 lutego br. 


Na torpedowcu japońskim: 
Wypuszoanie torpedy. (Patrz artykuł: Torpedy i torpedowce) 


hernii rosyjskich, t.j. do gubernii, które | która, jak doniosła Aj. tel. przesłała wczo- 
są najlepiej do ruchów rewolucyjnych przy- raj carowi depeszę hałdowniczą, jak się 
gotowane. Podziemna Rosya zaczyna, okazuje, nie jest tak lojalną i niewolni- 
wstrząsać spleśniałą skorupą.. Finlaudya, | czą, bo i tam wrze.. Nie ulega kwestyi 


Bieliznę en AE" ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


SKŁAD KAPELUSZY Kraków, Sławkowska 1. 3, Telef. 516. 


że, jeżeli depesze o klęskach Rosyi na 
morzu się sprawdzą, a wojska lądowe 
rychło nie zatrynminje nad armią japoń- 
ską, to sytnacya w Rosyi może przybrać 
objawy grożne dla caratu. 


Torpedy i torpedowce. 


Bitwa przed Portem Artura i przed Haka- 
date. Wysadzenie „Jenisscjać, Miny pod- 
wodne, 

Qzytaliśmy w depeszach wojennych, że 
podczas niespodziewanego napadu Fapoń- 
czyków na flotę rosyjską przed Portem 
Artura w nocy 2 8 na 9 lutego trzy okre- 
ty otrzymały po jednem przebicin podwo- 

dnem, 

Zaraz nazajutrz to samo spotkało trzy 
inne krążowniki, a świeżo dowiadujemy 
się, że statek „Tenissej” zatonął skutkiem 
wybuchu miny, a dnia 14 bm. torpedowce 
japońskie miały wysadzić w powietrze 3 
krążowniki rosyjskie, które wypłynęły z 
Władywostoku i bombardowały Hakodate, 

Ażeby nasi czytelnicy mogli zdawać so- 
bie jaśniej sprawę z tych wypadków, po- 
wiemy parę słów o torpedach, torpedow= 
oach i sposobie ich użycia w wojnie mor- 
skiej. 

"Torpedę, która obecnie znalazła zasto- 
sowanie we wszystkich marynarkach, zbu- 
dował Whitehead (czytaj Wajthad). Jest 
ona podobną z powierzchowności do cy- 
gara metalowego. Prawdziwy to stateczek 
podwodny. o niezmiernie dowcipnej kon- 
strukcyi. Wnętrze jego składa się z trzech 
przedziałów: w przednim znajduje się mina, 
zawierająca paręset funtów bawełny strzel- 
niczej, melinitu, albo innego materyału wy- 
huchowego. Środkowa kamera jest reżer- 
woarem ze ścieśnionem powietrzem, która 
dostarcza siły, poruszającej małą maszy- 
nę, umieszczoną w tyle torpedy. — Mo- 
tor ten, zbudowany bardzo dokładnie, o- 
braca dwie śruby, popychające torpedę pod 
wodą z szybkością 30 mil morskich (pięć 
węzłów) na godzinę. Torpeda Whiteheada 
jest więc pociskiem skamplikowanym, bie- 
gnącym skrycie pod wodą do okrętu nie- 
przyjacielskiego. Biada temu, którego do- 
sięgnie. 

Każdy pancernik, krążownik posiada 
przyrząd do rzucania torped. W osobnym, 


przedziale, położonym z przodn, tyłu, czy 
z boku okrętu, znajduje się metalowa ru- 
ra, podobna do armaty, o cienkich ścia- 
nach. W armatę tę wsuwa się od tyłu 
torpedę, napompowaną przedtem powie- 
trzem i wyrzuca się małym nabojem pro- 
chn, albo też ścieśnionem powietrzem. 

Idzie tu jednak o to tylko, żeby torpe- 
dzie nadać bardzo małą szybkość i kie- 
runek dowolny. Wyrzucona z rury tor- 
peda pada w morze, zanurza się, ale nie 
tonie, dzięki bowiem bardzo dowcipnemu 
przyrządowi automatycznemu, utrzymuje 
się na głębokości 3—5 metrów pod po- 
wierzchnią; motor zaczyna się równocze- 
śnie obracać i tak zdradziecki pocisk 
skrycie, niepostrzeżenie, szybko płynie w 
kiernnkn obranego celn, którym jest nie- 
przyjacielski okręt, stojący nieruchomie 
lub znajdujący się w ruchu. 

Największe pancerniki nie są całkowi- 
cie okryte stalową zbroją, bo zatonęłyby 
od takiego ciężaru, sięga ona tylko o ja- 
kieś dwa metry nad wodą i półtora do 2 
pod linią zanurzania się, ochraniając naj- 
bardziej żywotne części okrętu, a więc: 
kotły i maszyny, urządzenia sterowe i ma- 
gazyny pocisków. 

Tożeliby nieprzyjacielski granat trafił 
w część wrażliwą, to okręt wyleciałby w 
powietrze, albo stałby się miezdatnym do 
ruchu, Reszta okrętu jest ochronioną przez 
cienki stosunkowo pancerz, dno zaś, w 
które zdradziecko mierzy podwodna tor- 
peda, niema żadnej zbrui 

Skoro więc torpeda, wyrzucona przez 
wroga, uderzy w statek, trafia zawsze w 
nieopancerzone boki dna. łatwa można 
sobie wyobrazić, jakie zniszczenie pociąga 
za sobą wybuch paruset funtów bawełny 
strzelmiczej, jeżeli weźmiemy pod uwagę, 
że woda, niecierpliwa ciecz, pod naciskiem 
gazów zachowuje się jak ciała stałe. Wy- 
buch torpedy robi zwykle w boku okrętu 
wojennego wyłom, Mający półtora do trzech 
metrów w średnicy. Trafiony statek nape- 
wnoby zatonął gdyby nie to, że: 

1) ma dno podwójne, p. dzielone na wie- 
le nieprzemakalnych komórek; 

2) całe jego wnętrze niezależnie od te- 
go składa się z kilkunastu komór nieprze- 
nikliwych dla wody. 

Jeżeli więc wybuch torpedy przebije 


dno na wylot, to woda napełni jedną tyl- 
ko komorą; okręt pochyli się nieco na 
bok, osiądzie głębiej, ale nie utonie. Do- 
piero drugie uderzenie torpedy w innem 
miejscu, pogrąża go w otchłani. 

Okręty wojenne, stojące na kotwicy, za- 
bezpieczają się zwieszoną z boków siatką 
metalową od torped, ale ciężka siatka ta- 
muje ruchy i podczas bitwy nie daje się 
nżyć. 

Oprócz pancerników i krążowników ka- 
żda flota posiada maleńkie stateczki bar- 
dzo szybkie, uzbrojone w rury do wyrzu- 
cania torped. Nazywają się takie statki 
„torpedowcami*. Zadanie ich polega na 
wysuwaniu się naprzód i atakowaniu prze- 
ciwnika pod osłoną ciemności, albo na za- 
topienin już uszkodzonych w bitwie mor 
skiej okrętów, pozbawionych możności u- 
cieczki 

Do niszczenia torpedowców służą prze- 
dewszystkiem działa szybkostrzelne na po- 
kładzie pancerników atakowanych, potem 
szybkie, uzbrojone działami statki, zwane 
„antitorpedowcami”. 

O minach nieruchomych wiele mniej da 
się powiedzieć. Teżą one na dnie, albo 
pływają na kilka metrów pod wodą, przy- 
czepione do dna. Okręt, natknąwszy się 
na taką minę, wylatuje w powietrze. Za- 
mykają w ten sposób podczas wojny wnij- 
ścia do zatok i portów. 

Miny automatyczne — jak przekonywa 
świeży wydadek z „Jenissejem* — mają 
tę złą stronę, że są niebezpieczne zaró- 
wno dla swoich, jak dla nieprzyjacielskich 
okrętów. Najwygodniej podpalać z brzegu, 
przy pomocy elektryczności miny, w chwili, 
gdy się w sąsiedztwie ich znajdzie statek 
nieprzyjacielski. 


LISTY ZE SWIATA. 


Paryż, 10 latega. 
(Brutalny czyn agenta policyi wobec cesarza- 
wej. — Bonaparte i mlle Georges). 

Niedawna oglądałem fotografię, przedstawia- 
jąc nad wyraz przykrą scenę, stwierdzającą 
wymownie znikomość ziemskiej sławy i wspa- 
niałości. Obrazek przedstawiał sędziwą siwo- 
włosą staruszkę, a przed nią surowy geat a- 
genta policyjnego. Tą staruszką mle był nikt 


Zbrodnia lekarza. 
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I dysząc ciężko, opowiedziała wszystko, 
eo zaszło, 

Gdy skończyła, Panlina zapytała: 

— Więc czego chcesz odemnie? 

— Żebyś poszła do mojego ojca 

— Po co? 

— Nie mam siły prosić o przebaczenie. 
Jestem słaba i czuję swój niegodny po- 
stępek. Nie znęcaj się i ty nademna! Mo- 
głahyś łatwo nasycić swą zemstę, ale 
ufam w twoją szlachetność i dlatego od- 
duję się tobie w opiekę... 

Panlina zaczęła się Śmiać, 

— _Myślałaś więc, że ja tak to przyjmę?.. 
Hal! to dobre!.. 

— Paulko! 

-—- Taki wspomniałaś o zemście. Wiem, 
że postępuję nikczemnie, myśląc o nie 
Jestem przecież waszą dłuźniczką, żebra- 
czką, bez rodziny i środków do życia, któ- 
rą twój ojciec przyjął do siebie z łaski. 
Wiem, jaki mam względem ciebie obowią- 
zek, Powinnam była poświęcić się dla two- 
jej miłości, pomagać ci nawet. Piękny byłby 


to czyn, nie przeczę! Nie przeszkadzałam 
ci przecież kochać Jerzego. Możesz mi od- 
dać przynajmniej tę sprawiedliwość, Ani 
razu nie stanęłam wam na drodze. Ale te- 
raz twoja kara a moja zemsta będą stra- 
szniejsze, aniżelibyś mogła przypuścić. Słu- 
chaj tylko, słuchaj, Maryo... 

Zatrzymała się 

Ledwie mogła oddychać. Gwałtowne 
wzynszenie nie pozwalało jej mówić dalej. 

Marya szepnęła: 

— O czem chcesz mówić? 

— W dnin, w którym Jerzy opowiadał 
ci o śmierci swej matki, stałam blisko 
was Słyszałam wszystko. Znam straszne 
okoliczności, jakie towarzyszyły tej śmier- 
Qi i nikczemność doktora, który był jej 
powodem. A teraz, czy ty wiesz, co się 
stało z tym doktorem, z tym Madelorem, 
na którego głowę spada krew niewinnej 
pani Combredel?... 

Nie puszczała ramion Maryi i podtrzy- 
mywała słabnące dziewczę. 

W tej chwili drzwi się otworzyły, na 
progu stanął młody człowiek. Był to Je- 
rzy 

Słyszał krzyk Maryi, napastowanej przez 
robotników. Wszedł do pokoju, w którym 
ja zostawił i spostrzegł jej list. Przeczy- 


tawszy go, zbiegł szybko ze schodów i rzu- 
ci} się do lam. Tam ujrzał robotników i 
zrozumiał ich śmiech akelżywy. 

— Łotry! — krzyknął głosem strasz- 
nym. 

Rzucił się na dwóch nędzników, schwy- 
cił ich za gardło i rzucił na drogę na pół 
martwych. Inni pierzchnęli. 

Jerzy, przejęty strasznym niepokojem, 
biegł przez las, wołał Maryi i przybył przed 
domek Pauliny w chwili, gdy córka Ma- 
dełora tam wchodziła. 

Dziewczęta nie widziały go, jak wcho- 
dził i nie odwracały glowy. 

Gdy nsłyszał imię swej matki i imię 
Madelora, wymówione przez Paulinę, za- 
czął drżeć całem ciałem. 

— Z pewnością nieraz zastanawiałaś 
się — ciągnęła dalej wieśniaczka — jaka 
mogła być prawdziwa przyczyna, która 
zmuszała twego ojca odtrącić Jerzego 

- Tak 


— (dyby wiedział, że twój ukochany 
nazywa się Jerzy Combredel, byłby się o- 
pierał twomm prośbom z większą jeszcze 
mocą. Uciekłby pewnie, jak to nczynił pig- 
tnaście lat temu, kiedy jak złodziej opu- 
ścił Chatean w nocy... 


(Ciąg dalszy nastąpi) 


Przybory do szycia I haftu 


czochy wełniane i 


Wełny, Bawełny, Włóczki, Rękawiczki, Kamasze, Poń. 


bawełniane polecają STEFAN PO- 


REBSKI i Ska. ul. Grodzka |. 2. W niedziele i świela zamknięta 
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inny, jak cesarzowa Francyi, Kagenin, we 
własnej osobie. Ta potężna i wielbiona swego 
czasu monarchini, przybyła przed kilku tygo- 
dmlami do Paryża, zachowując jak najściślej- 
sze incognito. Mała kto ją poznawał; tylko 
polleyi znaną była ekscesarzowa, którą éle- 
zono na każdym kroku. Przechodząc raz przez 
'Tuilerye, widownię dawnych jej tryumfów, 
schyliła się, aby uszczknąć mały kwiatek na 
pamiątkę. Była to właśnie ta część parko, 
gdzie jej syn, następca tronu, zabawiał się w 
swem dziecięctwie, Sługa policyi, który ba- 
eznie śledził kroki sędziwej damy, przystąpił 
do niej, łając obelżywemi słowy 1 chciał ce- 
sarzową zaprawadzić na inspekcyę policyjną, 
gdyż przepisy zabraniają zrywać kwiaty w 'Tu- 
jleryach, Dopiero nadeszły przypadkiem hr. 
Primoli uwolnił monarehinię od zbyt gorliwe- 
ga stróża „bezpieczeństwa publicznego”. Hr. 
Primoli odfotagrafował momentalnie wyżej opi- 
sang scenę, 


„Revne Bieno“ ogłasza bardzo interesująco 
pamiętniki słynnej swego czasu aktorki, mlle 
Georges, która niegdyś uchodziła za posągo- 
wą, majęstatyczną piękność, była ulnbienicą 
paryskiej publiczności teatralnej. Wiele wte- 
dy mówiono o stonku tej dlvy do Napo- 
Jeona I. 

Cesarz poznał ją, gdy był jeszcze pierw- 
szym konsulem, W barwnych słowach opisuje 
mlle Georges swe apotkanie z Bonapartem. 
(Grała właśnie rolę Klitemnestry w „Tfigenii na 
Tauris“, gdy konsol pojawił sę w teatrze. 
Pa przedstawienia zjawił się w mieszkaniu. 
aktorki pokojowiec konenla, Constant, który 
ją prosił w imieniu swego pana, aby naza- 
jatrz wieczorem przybyła da St. Olond, gdzie 
jej Bonaparte chciał osobiście złożyć gratula- 
cye. Georges przyjechała. Roustan zaprowa- 
dził aktorkę przed konzola. 


— Słyszę lekki szmer — opowiada Ga- 
orges — ach, jak mi serce drżała: nie byłam 
pewna, czy go zastaję. Konsul wszedł, miał 
jedwabne pończochy, białe, atłasowe panta- 
lony, zielony uniform z czerwonemi wyłoga- 
mi i kołnierzem; kapelusz stosowany pod ra- 
mleniem. Powstałam. On przystąpił do mnie; 
nie zapomnę jego czarującego uśmiechu. Ujął 
mnie deltkatnie za rękę, zaprowadził na śro- 
dek sali, uchylił woalki i bez słowa rzncił ją 
na podlagę. 

— Jak jej ręka drży -- mruknął Napo- 
Joon — czy pani się mnie bol? Wyglądałaś 
wczoraj na scenie uroczo, grałać Świetnie, 
chcę vi więc złożyć gratulacye. Jestem uprzej- 
miejszy od pani... 

- Dlaczego, dostojny panie ? 

— Kazałem pani posłać 30.000 franków, 
gdy cię widziałem w roli „Emilil“, Spodzie- 
wałem się, że pani mi osobiście podziękuje, 
Ale piękna i dumna Emilia nie zjawiła się. 

Zmięszałam się — pisze Goorges i nie 
wiedziałam, co mam odpowiedzieć. Po chwili 
rzekłam: 

Nie minłam odwagi zdobyć slę na krok 
tuk śmiały. 
- Nia dobra wymówka. Więc pani mnie 
sio bała? 
— Tak, 
A teraz? 
„Jeszeze bardziej! 
Konsol zaśmiał się. 
— Jak się panl nazywa? 
Josóphina Marguerite, 
- Józetina, podoba mi się, labię to imię. 
Ja jednak nazwę cię „Georglna*. Zgoda ? 

— Proszę. * 

Napoleon po chwili zagadnął: 

— Nle mówisz nic, kochana Georglno; dla- 
rzegożto ? 

-— Ba mnle rażą i straszą te wkzygtkie 
kwiatła. Gdyby je nieco przygaszono, zdaje 
mi się, że mogłahym śmielsj i swobodniej od- 
powiadać. 


— Proszę rozkazywać kochana Geor- 
gino! 

Zadzwonił. 

— Roustanie, zgaś wielki świecznik! Czy 
wystarczy ? 

— Nle. Jeszcze te dwa boczne kandela- 
bry. T ` 

— Ozy i teraz za jasno? 

— Nie mù za wiele światła, alo widzieć 
można. dobrze. 

Był pełnym względów — opowiada dalej 
Georges — i uważał, by mej wstydliwości 
niczem na szwank nie naruzić, Nie mogę to- 
go powiedzieć, że się we mnie zakochał, ale 
widocznem było, że ma się podobałam, 

Georges opuściła komnaty konsula o godzi- 
nie 6 z rana, ale Napoleon ani jednem nie- 
utosownem słowem jej nie urazit, Pomógł jej 
ubrać szal i nałożyć welon, a przy pożegna: 
niu złożył przolotny pocałunek na jej czole, 

Georgen zaśmiała się, mówiąc: 

A, to pyszne, pan pocałował welon, dar 
księcia 8... 

Bonaparto popadł w gniew. Potargnł welan 
i szal panny i połamał mały pierścionek, któ- 
ry miała na palcu. 

- Wolna ci tylko to nosić wołał 
co odemnie pochodzi, 

Zadzwonił, Służący wszedł i na rozkaz pa» 
na przyniósł biały szal kaszmirowy i wiolki 


Mile Georges bywała odtąd częstym gościem 
w Saint-Olond. W. 


K. 


Z Cieszyna. 


(Wojna rosyjsko-japoùńska. — Znalezienie 
zwłok śp. Tyszkiewicza. — Z „Jedności” 
Z gimnazyum polskiego). 

Wojną rosyjsko-japońską zajmuja się nie- 
tylko cały Świat, ale i... tutejsza „Gwiazdka 
cieszyńska”, pisemko, które za czasów Ś. p. 
Pawła Stalmacha było wybornem pismem lu- 
dowem, a i potem mlewało swoje szczęśliwe 
chwile, dziś zać jest sobie ot taką gazetką 
do załatwiania spraw osobistych pewnych am- 
bitnych jednostek, do podsycania miejscowych 
awarów i nieporozumień i do prowadzenia wal- 
kl nietyła z Niemcami, ile z żywiołami tymi 
na Śląsku, które dążą wyraźnie do zrobienia 
ze Śląska krajn polskiego, które nie znają i 
nie chcą nznać różnicy między Polakiem a 
Ślązakiem. Otóż ta „Gwiazdka cieszyńska” 
umieściła w ostatnim numerze artykuł o woj- 
nie rogyjako-japońskiej, artykoł napisany tak 
oględnie, że mógłby być umieszczony nawet. 
w piśmie rosyjskiem, a tak zawile, że nie 
zrozumieją go czytelnicy jnż nie ludowega, 
ale jaklegokolwiek pisma, a do tego artykałn 
dodała, jak redakcya tłómaczy się, mapkę te- 
renu wojny „wprawdzie niemiecką, ala bar- 
dzo dokładną”, Czy to nie wstyd dla plama 
polskiego mmieszczać na swolch kartach mapę 

niemiecką i to w Cieszynie?! 

Jak joż zapisaliście to w „Nowinach“ zwło” 
kl lekarza dra Tyszkiewicza, który we wrze- 
śnin r. 1908 znikł był bez śladn, znalazły 
się w lesłe we wal Stanisławowicach, Wiado- 
mość tą uzupałniam kilkn szczegółami. Ś. p. 
T. prawdopodobnie w owym dniu 26 września. 
r. 1908, w którym zniknął z Cieszyna, lab 
po kllkodniowem błąkaniu się w okolicy, ukrył 
się w gęstwinie leśnej w lesie stanisławickim, 
niedaleko gospody „pod Wyrąbaną* i tam 
zażył morfinę z trzech ślaszoczek, które miał 
przy sobie. Jedna z tych flaszeczek pochodziła 
z Cieszyna, druga z Jaworza, gdzie ép. T. 
ordynował w ciągu Jata r. z, trzecia z Za- 
kopanego, skąd we wrześniu r. 1902 sprowa- 
dził się do Ofeszyne. Do miejsca, na którem 
otruł się, nieboszczyk nle mógł wejść, ule chy- 
ca wczołgać się, gdyż członkowie komisy urzę- 
dowej, mającej stwierdzić tożsamość zwłok 


opowiadali, że do miejsca, na którem zwłoki 


leżały, absolutnie nie można było dostać mię 
i trzeba było dopiera kazać kilka drzew wy- 
rąbać dla utorowania drogi komisarzom. Zwło- 
ki znaleziono w stania zupełnego rozkładu, n 
rozpoznano je jedynie z drobiazgów, znalezio- 
nych przy nieboszczyka | z ubrania. Na ślad 
zwłok, wynalezionych przez żandarmeryę 2 Mi- 
strzowie, naprowadziła noga zmarłego, którą 
prawdopodobnie lisy wywlokły z lasu na pole. 
Zwłoki śp. T. pogrzebano uroczyście na cmen- 
tarzo gminnym cieszyńskim przy nsystencyi 
duchowieństwa, które nie odmówiło swego u- 
działu, Zmarły pozostawił żonę p. Reginę z 
Grzesiewiczów i swoje nieletnich dzieci. 

Tawarzystwa „Tedność”, a właściwie oddział 
tego towarzystwa cleszyński (tow. „Jedność“ 
pracuja nad rozszerzeniem i atrwaleniem ośwla- 
ty polskiej I świadomości narodowej na ŚJĄ- 
aku) urządziła w owtatoich dniach przedeta- 
wienie amatorskie — grano „Werbel domo- 
wy”, w którym rolę Urbana odegrał wyhor- 
nia znakomity amator tutejszy p. Dyrna — a 
po przedstawieniu zabawę taneczną, Jeżeli 
które, to zabawy „Jędności* są przedewszy: 
stkiem ludowomi, a napływ gości na nie jeet 
coraz to lczniejszy. „Jadność* cieszyńska za- 
miorza urządzić w poście tegorocznym szereg 
odczytów popularnych w sali „Domu Narodo- 
wogo”, 

Nanczycielem religii ewangelickiej w gim- 
nazynm polskiem w Cieszynie rząd krajowy 
mianował ks. Jana Stonawskiego, jednego z 
gorliwych krzewicieli ducha narodowego pol- 
skiego wśród ewangelików polskich na Slą- 
sku, Niemcy nle dopuścili ks. St. do pracy 
w parafii ewangelickiej cleszyńskiej, ale nie 
dopuścić go do gimnazynm polskiego im się 
nie udało, a tak Polacy cieszyńscy uzyskali 
jednego więcej gorliwego współpracownika. 

W. J, 


I a 


Z sali sądowej. 


Kraków, dnia 15 lutego 1904. 

(dt) Zniszczenie testamentu. Przed 
sądem przysięgłych odbyła się dzisiaj rozpra- 
wa przeciw Zofi z Suskich Halikowej i To- 
maszowi Suskiemn, oskarżonym oœ zbrodnię 
oszustwa. W marcu z. r. zmarł w Bielanach 
Józef Smaki, który pozostawił rozporządzenie 
ostatniej woli, zapisając niem cała gospodar- 
atwo wartości około 5000 kor. Stanisławowi 
i Janowi Suskiemn, a dla oskar. Zofii Hali- 
kowej zapisał tylko 100 kor., zaś oskar. To- 
maszawi Suskiemu 300 kor. Zaraz pa śmier- 
ci ojca oskar. Tomasz wyjął ten testament 
ze skrzyni i przeczytawszy go siostrze, po- 
targał go i spalił —  Czynem tym we- 
dle aktu oskarżenia dopnścili się oskarzeni 
zbrodni osznstwa, ponieważ przez zniszczenie 
testamentu sąd powiatowy w Liszkach wdro- 
żył postępowanie spadkowe na mocy ustawy 
t. zn. przeprowadził równy podział majątku. 
Oskarżona Halikowska przyznała, że zniszczy- 
łn testament, ale dlutego, ponieważ tem roz- 
porządzeniam czoła się pokrzywdzoną, a nad- 
to testament ten nle był urzędowym, Za 
równo ona, jak i jej brat Tomasz, pracowali 
przez długie lata krwawo na gruncie ojco- 
wskim, podczas gdy Stanisław przez 10 Jat 
wcale ojen nie pomagał w pracy, 

Trybonałowi przowadniczył r. s, kr. Trann- 
fełlner, oskarżenie wnosił prokurator p. dr. 
Solak, bronił zań oskarżonej Halikowej obroń- 
ca p. Jendel, a oskar. Tomasza p. adw. dr. 
Ader. 

Na pytanie trybunału, czy oskarżeni dopu- 
geili się zbrodni oszustwa przez zniszczenie 
testamentu, sędziowie przysięgli 19 głosami 
odpowiedzieli „nie“, wobec czego trybunał 
wydał wyrak uwalniający. 

(czy Pobicie w szpitalu. W marco 
ubiegłego roku przyjęto na oddział dla cho- 
rób mmysłowych kraj. szpitala ów. Łazarza 
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ST. MIŁKOWSKI — WYDAŁ ST. CYRA NE TEWIOZ. 


CENA 10 hal. Do nabycia we warystkich księgarniach 


w Krakowie Edwarda Czubaka, nadstrażnika 
z Wlellczki. Ponieważ Czubak zachowywał 
się niespokojnie, przeto posługacze szpitalni: 
Plotr Machowski, Stefan Tarko, Wojciech 
Krawozyk i Florentyn Nodzyński owinęli go 
celem nspokojenia samowolnie w mokre prze- 
ścieradła, skrępowali silnie powrozami, a przy- 
tem mieli się tak brutalnie z Czubaklem ob- 
chodzić, że ten doznał złamania A žeber, 
i licznych obrażeń na całem ciele, wskutek 
czego Ozubak śmlerć poniósł. 

Rozprawa przeprowadzona przed dwoma mie- 
klącami skończyła slę zasądzeniem ohwinio- 
nych posłagaczy na 1 miesiąc więzionia, lecz 
trybunał kasacyjny zniósł wyrok, polecając 
rozprawę przeprowadzić ponownie. Rozprawa 
ta odbyła się w dniu dzisiejszym przed try: 
bnnałam, któremn przewodniczył r. Turowicz, 
Po obranie adw, dr, Marka, który zastępował 
wszystkich obwinionych ì wykuzywał brak 
dowodów winy, (ba obrażenia Ozubaka mo- 
gły pochodzić jeszcze z czasu przed przyję” 
ciem do szpitala), trybunał uwolnił oskarża- 
nych od zarznconej winy. 
"ZZ 


Z KRAJU. 


Z Rzeszowa. (Rozprawa o pobicie u- 
tznia. Stosunki w seminarynm nauczyciel- 
Bkiem. Strejk seminarzystów.) 

Z Rzeszówi otrzymujemy od jednega z na- 
szych korespondentów list, oświetlający w tak 
jaskrawy sposób stosunki w seminaryum na- 
uczycielskiem w Rzeszowie, że wprost wierzyć 
niepodobna, aby fakta przytoczone były mo- 
żliwə. Że jednak nasz korespondent przyjmuje 
pełną odpowiedzialność za prawdziwość przy- 
toczonych faktów, zamieszczamy ten list, z 
nadmienieniem, że czas najwyższy, aby Rada 
szkolna wglądnęła w sprawy seminaryum i 
położyła kres nadużyciom, o ile one istnieją. 

Korespondent nasz pisze: 

„Wczoraj odbyła się powtórna rozprawa 
przeciw ks. Pilszukówi | nauczycielowi Kowa- 
lowi, wniesiona przez tutejszą prokuratoryę. 
Sprawa skończyła się uwolnieniem, wobec te- 
go, że pobity student, Rychel, zeznał na ko- 
rzyć księdza i pana Kowala... Znamiennem 
jest to, że w śledztwie inaczej zcznawał, a 
ma wczorajszej rozprawie inaczej. 

W gronie seminarzystów II roku panuje 
straszne rozgoryczenie i postanowili solidarnie 
nie brać udziału w nauce szkolnej, aż Rada 
szkolna rozpatrzy ich krzywdy, 

W rzeczywistości aą to potworne wprost 
sprawy i wątpię. czy nauczycielstwo jakiego 
kraju posiada takich profesorów, jacy SĘ w 
neminarynm w Rzeszowie. Dość wspomnieć, że 
pod grozą dwójki — musieli seminarzyści pro- 
łesorowi Bieleckiemu (nczy gospodarki) obra- 
biać pole, zwożić ziemniaki, nosić wory na 
plecach do jego prywatnej piwnicy. Dość wspo- 
mnieć, że pod grozą złago stopnia Czyścili u- 
czniowie IM roku seminaryum miejsca uste- 
powe, że froterowali salon profesora Bielac- 
kiego — ba, nawet czyścili mu boty, Oleka: 
wem jest, że rok rocznie uczniowia miejsco- 
wi dostawali poprawki, aby obrabiali ogród 
własny profesora gospodarki, 

Ks. Pilszak, dyrektor internatu, po sprawie, 
wytoczonej przez prokuratoryę, używa wobec 
uczniów słów jak: „złodzieje, krzywoprzysię- 
zey, podpadliście pod klątwę, oddając sprawę 
sądowi”. Nęka biednych studentów interni 
stów, wyzyskując ich niemiłosiernie finanso- 
wo. I to tak: student palił paplerasa 15-tego, 
to trzyma go w intornacie do 1-go, z chwilą 
zaś podpisania rewersu (wszyścy interniści 
mają stypondynm rządowe) wydala go, nie 
zwracając pieniędzy. Powłarzało się to nia raz 
jeden, ale dziesiątki razy i t. p. Student, le- 
łał dwa miesiące na tyfus u rodziców bieda- 
ków, którzy nie mieli nawet za co kupić l0- 
karstwa, ale pieniądze zabrał dyrektor inter- 
natn... 


Wszystkie te powody, à zaznaczyłem je je- 
na z grubsza. skłoniły uczniów III r. semi- 
naryum do zaniechania naukl szkolnej, aż Ra- 
dn szkolna zbada całą sprawę. W. K. 

Z Nowego Sącza piszą nam: Tutejszy 
inspektor szkolny, p. Józef Zagrodzki, szyka- 
nował dwie nanczycielki szkół lndowych, córki 
sekretarza tnt, starostwa, p. Franciszka So- 
zańskiego, Przeszłego raku przeznaczył też 
jedną z nich, p. Sydonię Sozańską, do szkoły 
w Brzezny pod Starym Sączem. We wsi tej 
nie było ani klasy, ani mieszkania dla nan- 
czyclelki, to też pna Sozańska nie objęła tej 
posady i powróciła do Now. Sącza. P, Za. 
grodzki zamknął jej jednak z tego powodu 
pensyę. Ujmując się za pakrzywdzoną córką 
p. Sozański udał się do p. inspektora i wapo- 
mnlał, że p. inspektor ma mu wiele do za- 
wdzięczenia z lat przeszłych, natrącił także 
cog o grzeszkach, ciążących na sgumieniu p. 
inspektora, P. Zagrodzki ucznł slę tem obra- 
żony, chwycił p. Sozańskiego pod gardło i 
wypchnął go za drzwi tak silnie, że p. S. w 
upadku nadwerężył sobie krzyże, P. Sozański 
zaskarżył za to p. Zagrodzkiego do Rady 
szkolnej kraj., a p. Zagrodzki p. Sozańsłiego 
o słowną obrazę podczas urzędowania i o fat 
Bzywe obwinienie ga przed Radą szkolną kraj, 
Sąd powiatowy karny, przed którym toczyła 
się rozprawa, uwolnił p. Sozańskiego w zu- 
pełności od winy i kary, jednakowoż p. Za- 
grodzki wniósł odwołanie do trybunała apela- 
cyjnego, przed którym onegdaj ta sprawa zna- 
lazła epllog, nia bardzo miły dla p. inspa- 
ktora. Trybunał bowiem apelacyjny, po roz- 
patrzeniu sprawy, zatwierdził w zupełności 
wyrok Y. instanegi. 
Ez O ZZ) 


Najzdrowaze, najamaezniejsze, zawsze świeże, 
słynne wędliny polekie są u p W. Sataleckiego w 
Krakowie ul. Florynńska, o czem każdy z kupują- 
cyoh wie dobrze z własnego doświadczenia. 


Mie pożałuje żadna z szanownych Pań, ku- 
pojac towary bławafne u J, Krzyszkowskiega Kra- 
ków ul. Floryańska 1. 17, odznaczające się dobrym 
gatunkiem, trwałemi kolorami o wzorach najmo- 
dniejszych po możliwie przystępnych cenach, aby 
zjednać sobie łaskawe Panie. 


Uwaga 3. 7770s, atowo uprawnione 

fabryka wód mineralnych Rzęący 

i Uhmurskiego, które nielylko w niczem mie 

ustępują wodom zagranicznym, ale je przewył- 
szają. 


Najwieksz jedyny, katolicki skład maszyn 
URu Y, oryginalnych „Singera“ (Pawło- 
waki, Rynek główny. obok Wenzla) najlepszej kon- 
strukcył í innych przyborów do szycia zasługuje 
ze wszech miar na poparcie ogółn, przez tak pra- 
wdziwie bajecznie niskie oeny, kontentując się 
najmniejszym zarohkiem. 


Od wielu lat założony, znany wszystkim ms, 
gazyn Wilhelma Fenza w Krakowie Rynek główny- 
zawsze hogato zaopatrzony w najrozmaitsze bows- 
ry w zakres tej firmy wchodzące, poleca się nadał 
względom Szanownej P. M. Publiczności 


Największy wybór Cylindrów, Kape- 
luszy P, G. Habiga, Wilh. P. 1 z in- 
nych o, i k. nadw. fabryk posiada w swym 
magagynio nowości Zdzisław Zdanowicz. 


3 Co słychać 
w mieście? mr 


dnia 16 lutego. 
KALENDARZ, 


Dzió we wtorek Jalianny p. Jutro we środę 
Aleksandra, (Popielac). — Pojutrze we czwartek 
Komstancyi p. 

Wschód słońca 16 b. m. o godz. 7 min. 18; za- 
chód o godz. 5 min. 16; dłngość dnin godzin 10 
min 0L 

Termometr wikarywał o g. 7 rano + 10 0, 


Wtorek. 

Teatr. W miejskim „Sen nocy letniej”, kom. 
w 6 obrazach W Szekspira, 

Wykłady. W uniwersytecie ludowym (w auli 
muzeum techn -przem.) wykład p. 8. Krzemieniaw- 
wskiego p. t. „Budowa i żywienie się roślin” o 
godz. wpół do B. 


Z teatru miejskiego. (Repertnar|. 
We czwartek „Interes  przedewszystkiem*, 
kam. w 3 aktach Mirbeau. W sobotę „Dwór 
we Władkowicach*, kom. w 4 aktach Zygm. 
Przyhylskiego. W niedzielę o godz. 3 popol. 
„Dom otwarty“, kom. w 3 aktach M. Bałn- 
okiega (ceny zniżone da połowy), O godz. 7 
wieczorem „Burza“, baśń dram, w 6 obra- 
zach W, Szekspira, 

Bale i zabawy. Wieczornica taneczna 
Mow, „Eleuterya* urządzona w sobotę w BR- 
lonach hoteln „Bristal* (pałac spiski) wypa- 
dła wspaniale, Da poloneza stanęło 60 par. 
Bawłono się ochoczo do rana. Obok komitetu 
zasługa w tem wielka p. Dolińskiego, który 
jako choreomistrz a zarazem członek Elente- 
ryl rozbudzić umiał zręcznem aranżowaniam 
powszechny zapał wśród uczestników, Do tań- 
ców przygrywała orklestra Harmonii bardzo 
dobrze, 

7 puń szczegółnem powodzeniem 
sig p. Wodziczko, p, Bromowiczowa, 
gowska, p. D., p. Hestol | wiele innych. 

W klubie prawników odbyła silę w 
sobotę zahawa taneczna. Zabawa udała się 
bardzo dobrze, Tanoe, które prowadził z wor 
wą p. Oyfrowicz, trwały do rana, Da kadry- 
la i mazura stawało po 80 par. 

W Stow. drukarzy i litografów 
„Ognisko” (Rynek gł 1. 12,3-cie piętra) od- 
będzie się we wtorek dnia 16 b. m. wleczo- 
rek taneczny. Początek o godzinie R wieczo- 
rem. Stroje spacerowe. 

Karnawałowi złodzieje. Od lłuższe- 
go czasu nieznana policyi szejka złodziei gra- 
sowała po Krakowie, a mimo, że na skntek 
licznych doniesień policya pilnie poszakiwała 
sprawców, nie mogła ich na gorącym uczynku 
przychwyclć, Szajka ta, korzystając z karna- 
wału, kradła po przedpokojach futra, palta, 
wszelką garderobę męską, jak i damską, la- 
ski, kalosze i t. p. a z mieszkań zablerała 
biżnterye, pieniądze, jak również wogóle wszy- 
stko, co tylko jakąkolwiek wartość pieniężną 
przedstawiało. Dopiero oregdaj sjenci tutej- 
szej policyi przychwycili tę szajkę złodziej ką, 
składającą się z ośmiu młodych ludzi, lesz 
jnż w fachu złodziejskim znakomicie wyćwi- 
czonych. Na czele tej szajki stali Roman Be- 
zegłów lat 20 liczący, bez zajęcia, pochodzą- 
cy z Królestwa Polskiego i Julian Kabat, ró- 
wnież liczący lat 20 i pachodzący z Króle- 
stwa Polskiega, Obaj ani byli głównymi spraw- 
cami, reszta zaś wspólników, których nazwi- 
ska jeszcze nie zostały stwierdzone, służyła za 
narzędzia pomocnicze w kradzieżach, popełnia- 
nych przeważnie przez samych hersztów tej 
szajki. Jak dotychczna pollcya stwierdziła szaj- 
ka ta dopuściła się przeszło 30 kradzieży 
w czasie od polowy listopada aż do ostatnich 
dni. Test przypnazczenie, Że szajka ta dopn- 
ściła się wleln innych kradzieży nie tylko w 
Krakowie, ale także i w okolicy. Dalsza kra- 
dzieże, popełnione przez tą szajkę, wykryje 
dochodzenie policyjne, które prowadzi p. ko- 
misarz Dr. Krupiński. W binrach „pod tole- 
grafom“ znajduje się prawdziwy magazyn u 
brań, złożony z wszelkiego rodaja garderohy 
męskiej i damskiej, a nadto zegarki, łańcusze 
ki, lornetki, laski itp. rzeczy, wszystko to po- 
chodzące z całego szeregu kradzieży popełnia- 
nych przez szaikę Bezegłowa | Kabata, Po 
udowodnienia prawa własności mogą poszko- 
dowani odebrać skradzione rzeczy w policyt. 

Tramwaj powodem niebezpiecz- 
nego wypadku. W niedzielę po godalnie 
10-tej wracała ulicą Floryańską p. Jaworni- 
cka, żona znanego w naszem mieście kupca, 
z edrką swą po nabożeństwie z kościoła. Od 
dworca kolejowego jechał tramwaj, zdążając 
ku Rynkowi. Równocześnie z przeciwnej stro- 
ny, czy też z przecznicy ów. Marka wyjechał 
nagle dwukonny wóz chłopski, Konie, nie- 
przyzwyczajone do widoku tramwaju, Bpło- 
szyły się i rozszalałe skręciły na lewy tro- 


cieszyły 
p. Łę- 


„WAWEL“ 


Katedra i zamek po restanracyi przer dra J. Źulawskiego i Jórefa Nekandę Trepkę, — Kolorowe ilustracye St. Ton 
dosa i Henryka Uziembły, Cena 8 koron w oprawie w płótno angielskie. Dzieła tak ozdobnego, obrazującego w po- 
pularny spokób naszy świętość narodową, literatnra nasza nie posiada. Do nahycia we wszystkich knięgarniach. 


Najpiękniejszy podarek, najmilsza pamiątka z Krakowa. 
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tnar, idąc od strony Rynku, którym szły p. 
Jawornicka z córką. Dyszel wozu uderzył też 
córkę p. Jawornickiej i wywrócił ją, a po- 
nieważ suknia zaplątała się w koła waza, 
pociągnął ją wóz kilkanaście kroków za so- 
ba W wypadku tym odniosła panna Jawor- 
nicka oprócz rany na głowie I lekkiego ogól- 
nego potłuczonia, ciężką ranę na nodze, spo- 
wodowaną przejechaniem wozu, 

Dziś ma się panna Jawornicka lepiej 1 
zdaje się, że da operacyi nie przyjdzie. 

Humor „Głosu Narodu“, Obok uczo- 


nych techników od „przewożenia cał: okręg- 
tów wojennych koleją, celem naprawy“, zaan- 
gażowała obecnie wesoła redakcya „Głosu 
Narodu“ niemniej uczonego gaografa japon- 


skiego, który sią wyspocjalizawał w obliczu- 
niu różnicy czasu między Japonią a Krako. 
wem. Wczorajszy „Głos Narodu“ zaznacza, 
że różnica czasu między Krakowem a Tokio 
wynosl 8 godzin, że zatem, skoro my w Kra- 
kowie mamy południe. wybija z zegarów 
zapewne mlejskich, w Tokio, godzina 8-ma 
wieczór. Szanowna Redakcyo! pozwól sohle 
powiedzieć, że Tokio leży w Japonii, a Japo: 
nin. kraj wschodzącego słońcu, nie w Ame- 
ryce, lecz na Wschodzie, że zatem słońca tam 
wcześniej a nie później wstaje i skoro u nas 
jest południe, to w Tokio wybija godzina czwar- 
ta rana, Radzimy skompletować bibliotekę re- 
dakcyjną znąkomitem, choć już nieco przesta: 
rzałem dziełem Jnlinsza Vernego p. t. „Po- 
dróż naokoło ziemi w 80 dniach“, Verne opi- 
suje tam ogromnie barwnie, że jadąc naokolo 
ziemi w kierankn wschodu, zysknje się w po- 
dróży ealnteńkie 24 godzin czasn. 

Zguba. Marcyanna Ziombek, słażąca m 

p. Henryka Huberta, zamieszkałego przy ul. 
Zgoda l. 1. zgubiła dnia i4 lutego b. r. o 
godzinie 7 wieczorem w kościele 0. O. Fran- 
ciszkenów książeczkę Kasy Oszczędności miej- 
«klej Nr. 177067 na kwotę 487 koron 43 h., 
wystawioną na jej nazwisko. 
SZ księgi głupoty ludzkiej. Przy- 
padek przywlał nam znowu na biurko reda- 
kcyjne list nowego oszusta, co „potrzebuje“ 
sprzedać „4 pary cudowne hucziki za Ń ko- 
ron*. Poczta doręczyła nam bowiem przez 
pomyłkę list, adresowany do „Hospodarsky 
narodni Ńowiny w Jongbunzlau*. List zawiera 
ilrkowaną propozycję inseratu ze strony nle- 
jakiego A. Gelba, Niedawno drnkowaliśmy o 
wykryciu „Schuhwarenexporthausu*, niejakiego 
Kesslera w Krakowie, który na wlelką skalę 
uprawiał osznstwo. Jak się jednak z listu, o 
którym wspomnieliśmy, okazuje, powstał w 
Krakowie drugi Schuh-Fxporthaus, którego 
właścicielem jest A. Gelb. Pan Gelb ma swój 
fach pocztowy*numer 53 i pod tym adresem 
przyjmuje wszelkie zamówieniu i pleniądze, 
Ostrzogamy tedy publiczność przed tym no- 
wym oszustem, który, aby nniknąć zatargu 
z władzymi, ogłasza się wyłącznie w pismach 
zamiejscowych prowincyonalnych i ndrosu swo- 
ga'nia podaje. Polecamy c. k. Dyrekcyi Po- 
licyi po Kusslerze pana Gelbe fach 58 in 
Krakau, 

Oszustów takich, spekulujących na naiwność 
ubogich warstw lndnoáci, należy tępić ener- 
kicznie! 

W Kole lit. art, będzie miuł we środę 
a godz. 7-mej pogadankę p. Alfrod Szezepań- 
ski, następującej treści: Bezpieczeństwo w ten- 
irach, dotychczasowe zarządzenia, nowo po- 
mysły, architektura teatralna; poczem dysku- 
gym. Następnie, jaka w popialec, wspólna śle: 
dziowa uczta. 


Wydział Koła zwołany został na środę o 


godz. 6 dla omówienia spraw, wyborn preze- 
sa, gdyż prof. Morawski mie mógł przyjąć 
wyboru. Dwaj wiceprezesi prof, Kostanecki i 
Sokołowski, kierują tymczasowa sprawami 
Koła. 

J(Zawalił się w sobotę wieczorem mur 
wewnątrz w gmachn starego teatro przy pla- 


cn Szczepańakim. Był to mur świeża wznie- 
slony, widocznie z bardzo lichego materyału. 
Kazano mur ten zburzyć i dlatego w niedzie- 
lg robotnicy pracowali przy burzeniu przez 
cały prawie dzień. 

Pielgrzymka do Rzymu. Z inicja- 
tywy XX. biskopów galicyjskich wyruszy 25 
kwietnia b, r. z Krakowa pielgrzymka do 
wiecznega miasta, pod przewodem ks, dra Ja- 
na Mazanka, prot. teologii w Przemyślu, Do 
Rzymu przybędą pielgrzymi przez Włedoń, 
Padwę, Loret | Asayż, dnia 30 kwietnia. 
Poczem pod wodzą przewodników zwiedzać 
hędą kościoły i zabytki Rzymu. Dnia 4 albo 
5 maja będą pielgrzymi przyjęci na nudycn= 
cyi m Ojea áw. Powrót nastąpi 9 maja. Ka 
ztu jazdy z Krakowa do Rzymu i napo rót, 
wraz z kosztami noclegów i catego otrzyma- 
nia w czasie dziewięciodniowega pobytu w 
Rzymie, jakoteż koszta dorożek i noclegów 
w Lorecie, Aspyżu I Padwia wynoszą ogółom: 
klasą IM, 168 koron, kłasą II, 280 koron, 
klasą ï. 860 koron. Zgłoszenia i pieniądze 
przyjmuje najdalej do 15 marca ks. dr. Jan 
Mazanek w Przemyślo, który taż ndzieli wszel: 
kich informacyl w tym względzie. 

Składki. Dln 70-1etnlej staruszki złożył 
p. Józef Jora 4 kor. 


Ze Lwowa: 7%, 


(Demonstracye przed konsulatem rosyjskim. 
Pożar w Bolechowie). 

Po sobotniem walnem zgromadzeniu Towa- 
rzystwa „Bratniej Pomocy" słachnczów wsze- 
chnicy lwowskiej o godz, 145 po północy 
około 100 uczestników zgromadzenia wyszedł- 
szy z gmachu uniwersyteckiego udało się ul. 
Koralnicką i Ossollńskich w stronę ul. Syk- 
atuskiej celem demanstrowania przed konsula- 
tem rosyjskim, Policya zawladomiona wczas, 
wstrzymała demonstrantów obok gmachu po- 
cztowego i rozproszyła ich po chwili, Przeciw 
jednemu z uezestników wdrożano postępowanie 
karne. 

Z Bolechowa nadeszła tutaj wiadomość, do- 
tychczas nie sprawdzona, że w Bolechowia 
zgorzało wczoraj przeszło 20 zagród włościań- 
skich wraz z wszystkiemi zapasami zhoża i 
paszy. Szkoda wynosi przeszło 25.000 kar. 

„Dziennik Polski“ donosi, że wieekonsul 


rogyjski we Lwowie, p. Schleifer, został prze- 
niesiony do Frankfartu n. 
terze konsula. 


Menem w charak- 


Wojna 
japońsko-rosyjska. 


'Telegramy „Nowin” 


Jeszcze bitwa w Porcie Artura, 


Tientsin. Słychać, że dnia 11 b. m 
odbyła się świeża potyczka pod Port Ar- 
tnr. Rosyanie zostali pobici i cofnęli się 
do portu, Następnie bombardowała flota ja- 
pońska forty, poczem odjechała, Mówią, ża 
wiele rosyjskich okrętów zatonęło lub też 
doznało uszkodzeń, Jeden okręt japoński 
został przebity. 


Klęska Japończyków? 


Londyn. „Daily Mail* donosi z Portn 
Artura w formie nrzędowej: Japończycy 
wylądowali 600 ludzi koło Tallienwan, z 
AE wyrżnęli kozacy 410. reszta powró- 
Ha. 

Londyn. „Daily Mail“ donosi z Niu- 
tschwangu z datą 11 bm. Urzędowe depesze 
z Portn Arthura donoszą, że Japończycy wy- 
Jądowali wielkie oddziały wojska ko- 
ła obwarowań nad zatoką Duff. 


2 16 lutego b r: 


Pozwolona im pome, po- 
czem na nioh napadnięto i odpar- 
to, przyczam Japończycy ponieśli 
wielkie atraty. 


Co słychać z eskadrą 


władywostocką? 

Londyn. Kilka londyńskich dzienni 
ków niedzielnych podaje wiadomość, że 
trzy okręty władywostockiej eskadry za- 
stały zatopione. Tutejsze poselstwo japoń- 
skie nie ma potwierdzenia tej wiadomości 

Doniesienie, jakie otrzymał „Lloyd* 
z Nagasaki, podaje, że „Japończycy zabrali 
pięć norweskich okrętów, które stały w 
służbie rosyjskiego przedsiębiorstwa. 

Szang| Biuro Rentora donosi: Poczto- 
wy parowiec Mongolia, który rzekomo miał 
być zabruńy przez Japończyków, przybył w 
dobrym stanie do Dalnego, 


W JAPONII. 


Londyn. Biuro Reutera donosi z To- 
kio z daty 12 b. m.: Słychać, że rosyjskie 
okręty wojenne cięgle jeszcze krążą koło 
wybrzeży wyspy Jesso. Według datych- 
czas nie potwierdzonych wiadomości, mia- 
ły one ostrzeliwać nieobwarowane miasto 
Przyjazne stanowisko prasy niemieckiej 
wobec Japonii wywołuje tu wielkie zado- 
wolenie. 

Nowy Jork Japonia zamówiła 300 wo: 
zów amhulansowych z najszybszą dostawą. 

„Ass. Pres", donosi, że w bitwie pod C: 
mulpo zginęło z rosyjskiej strony jeden of 
cer i 40 żołnierzy, 464 jest rannych, 


W Mandżuryi. 

Petersburg. Admirał Aleksiejew tele- 
grafoje, ża otrzymał doniesienie o usiło- 
waniach przerwania połączeń telegraficz- 
nych, oraz wysadzenia w powietrze fila- 
rów mosta kolejowego na rzece Sungarze 
Usiłowania te zostały na czas spostrzeżo- 
ne. Kolej jest silnie strzeżona. 


Na Korei. 

Petersburg Jenerał Pilng donosi 
z Portn Arthura pod datą wezorajszą : - 
Według doniesień prywatnych wylądowało 
po bitwie pud Czemulpa 18.000 ludzi. 
Pomiędzy QCzita a (zemulpo urządzono 
służbę telegralu bez drutu, używając przy- 
tem okrętów, jaka stacyi środkowych — 
W Porcie Artura wszystko spokojnie. — 
Nie ma żadnych wiadomości o nie- 
przyjacielskiej eskadrze. Okręty wy- 
słane na zwiady, powróciły z Taiungu. 
nie przyniosły jednak żadnej wiadomości 
o pojawieniu się japońskich pancerników. 
Mobilizacya postępuje ze skutkiem. Jene- 
ral Bazylewski, szef inżynieryi okręgu 
Kwantunskiego, donosi pod datą 11 b m. 
że podczas ostrzeliwania Portn Artura ha- 
terye tortów nie doznały żadnego uszko- 
dzenia (Wszystkie te depesze są 
zdaje się bardzo spóźnione. Nadeszły przeń 
kilka dniami. a rząd rosyjski dziś dopiero 
podał je do wiadomości publicz 
nej! Wogóle Rosya nie pozwala 
dziennikom donosić o stratach ro- 


syjskich). 
W Rosyi, 


Petergburg. Jenerał Rennekampl zn- 
mianowany został szetem wojsk kozackich 
w Azyi wschodniej. 

Paryż, Dziennik urzędowy ogłasza 
dzisiaj oświadczenie nentralności ze strony 
Francyi. 


Oficerowie uwięzieni za szpiego- 
stwo. 

Lwów, 15 lutego, (tel. pryw.) Dzien- 

niki donoszą, że oprócz majora 20 p. p. 


Ilustracya Polska : 


W Krakowie najlepszy tygodnik, dla- rodzin polskich 
30 ilmstracyj w numerze. Dwie powieści. 
==== Redakcya: Kraków, ulica Zacisze |. 7. 


Kwartalnie 3 kor. 90 h. 


obr. kraj, w Stanisławowie Więckowskie- 
ga miano uwięzić także dwu wyższych 
wojskowych jednego we Lwowie, a drn- 
giego w Przemyślu. 


Kozacy w Galicyi. 

Lwów, 15 lutego. (Tel. pryw.) Z Pod- 
wołoczysk donoszą, że po wsiach nadgra- 
nicznych obiega ad kilku dni pogłoska 
dzisiaj już sprawdzona. że 50 Kozaków 
z Zadnieszówki, należących do sotni, która 
miała odejść na Wschód, przeszło z koń- 
mi i w uzbrojeniu przez Zbrucz na tery- 
toryum anstryackie, 

Lwów, 15 lntego (Tel pryw) Obie- 
kające po Padwołoczyskach pogłoski. jako- 
by znaczna ilość Kozaków z Zadnieszówki 
miała przejść na terytorynm austryackie 
w nzbrojeniu, są niedokładne o tyle, że 
tylko dwu Kozaków zgłosiło się do gmi 
ny miasta Podwołoczysk i na razie za- 
mieszkało w Potwołoczyskach 


Huzarzy węgierscy we Lwowie, 


Lwów. „Dziennik polski“ donosi: Przed 
kilku dniami oparło się pełnieniu służby 
w koszarach 12 pułkn hnzarów, stojącego 
załogą we Lwowie, 16 szeregowców, 
prali i jeden plutonowy. Zbuntowani 
nierze i podoficerowie należą do jednego 
szwadronu. Żołnierze ci oświadczyli sta- 
nowczo, że nie będą pełnić służby, dopóki 
nie będzie im wiadomy stanowczy termin 
urlopowania. Oddano ich natychmiast do 
aresztu garnizonowego, gdzie andyto- 
rzy prowadzą jak najściślejsze śledzwo. 
Równocześnie komisya pułku miała od- 
nieść się z zapytaniem do ministerstwa 
wojny, w jaki sposób sprawa ta ma być 
załatwioną. 


Szpiegostwo w Galicyi. 

Lwów „Dziennik polski“ donosi w 
sprawie atery Hekajły, że przytrzymano 
przed kilku tygodniami także pułkownika 
rosyjskiej żandarmeryi, który przez dłuż- 
szy czas pracował jako rohotnik na linii 
kółejowej Twów-Sokal  Odwieziono go do 
Krakowa, skąd, po stwierdzeniu prawdzi- 
wego jego nazwiska, wywieziono go do 
Wiednia. 


Panika na giełdzie wiedeńskiej, 


„Wiedeń. Wczorajsza giełda była wi- 
downią pani Wszystkie pewne papiery 
spadły o 15 pre, gdyż rozeszła się wieść 
o mobilizacyi armii austr-węg. 


Na Balkanie. 


Konstantynopol. Według zawiado- 
mienia jeneralnego inspektora, Hilmi-ba- 
szy, ogólna amnestya dla okoła 1500 Buł- 
garów zostanie wydaną dopiero za kilka 
tygodni (a tymczasem z wiosną przyjdzie 
do powstania !). 

Francya a Rosya. 

Paryż, 15 lutego. Dyrcktorowie paryskich 
dzionników postanowili rozpisać subskrypcyę 
dla rannych armi rosyjskiej. 


OSTATNIE TELEGRAMY. 


Wojna rosyjsk.-japońsk, 


Blokada Portu Artura, 


Londyn. Flota japońska blokuje 
Port Artura. Admirał Alekaiejew 
jest od lądu prawie odcięty, bo 
druty telegraficzne do Władywo- 
stoku są przerwane, a tar koleja- 
wy uszkodzony. 


Londyn. Japończycy wysadzają ciągle 
wojaka pol Portem Artura. 

Londyn. Biuro Reutera donosi z Ting- 
kau z d. 11 bm: Wskutek ataków floty ja- 
pońskiej na Port Artara zarządził rosyjski 
admirał Aleksiejew, aby wszyscy cywilni apn- 
ścill Port Artara, Cvwilni, opuszczając miasto, 
pozostawili tam całe swe mienie, Ze względu 
na możliwo ataki torpedowców japońskich i 
wojsk japońskich, zarządzono utrzymanie 
zmpełnej ciemności na wszystkich placach w 
Porcie Artura, w Dalny i nad całem wybrze- 
łach Kwan:tung, 

Czi-fu, (Bioro Heutern), Ubiegłej no- 
cy opuściła część floty rosyjskiej 
Port Artura, 

(Ostatnia dwa telegramy s4 spóźnione!). 

Berlin. „Birro Wolffa“ donost z Tokio 
Konsul japoński z Czi-fa donosi, że kapitan 
parowca amerykańskiego „Pilades*, który 
przybył sam z Porta Artara, donosi, że ro- 
syjski krążownik „Sokold”, którego uszkodził 
granat japoński, zatonął w porcie d. 18 przed- 
poł. Po stronie rosyjskiej miało — oile dotąd 
wiadomom jest — zginąć 29 ludzi i 60 jest 
rannych. 


Bombardowanie miasta Dal- 
ny' ego? 

Londyn Z Szaghaju donoszą, że 
japońska flota bombardowała Dal- 
ny i wysadziła wojsko na ląd. 

Statki japońskie. 

Londyn, „St. James Gazette“ donosi z 
Kobe pad datą 12 b. m.: Wskutek napadu 
statków rosyjskich na nieobronne okręty han- 
dlawa japońskie, postanowił rząd japoński, 
nresztnwać wszystkie napotkane statki rosyj- 
skie, bez względn na datę ich ndpłynięcia 
z portów. Pięć takich statków, przytrzyma- 
nych w Saseho, które przed paru dniami mia- 
no uwolnić, addano pod specyalny trybunał 
meruki. 


Stanowisko Anglii, 


O Wei-haj-wej. Okręty angielskie, Przejazd 
przez Dardanele. 


Londyn. W izbie lordow minister spraw 
zagranicznych Lansdowne otrzymał dwa tele- 
gramy z doia 12 b. m. w sprawie portu w 
Wei-hei-wei. Pierwszy telegram, wysłany przez 
admiralicyę do angielskiego komendanta jene- 
ralnego wód chińskich, opiewa: „W Peters: 
borgu wielkie wzburzenie wywoluje wiado 
mość, że Japończycy w porozumieniu z An- 
glią użyli portu Wal-hai-wai za podstawę do 
aperacyi flotowej przeciw Portowi Arthura, 
Jest niezmiernie ważnem, aby rządgąngielski 
by} wstanie wystąpić energicznie pizeciw. tym 
pogłoskom*. 

Drugi telegram, wysłany w odpowiedzi przez 
komendanta jeneralnega Henk-Kong, opiewa: 
„Pogłoska joat zupełnia bezpnostawną; w Wel- 
hai-wei nie wiedziano nic o zamierzonej akeyi 
wrjennej, Pierwszu wiadomość o rozpoczęcin 
joj nuoeszła przez Czi-fn, a przyniósł ją pa- 
rowiet „Wupina”, który przybył z Portu Ar 
thura. Gdy odpływał stamtąd, atrzelana do 
niego. Atmosfera tutejszn przepełniona nion- 
zaeadnipnymi, najwidoczniej mymydlonami po 
głoskami”. 

Londyn. Anglia zażądała od namiestnika 
Aleksiejewa wyjaśnienia w sprawie zatrzyma: 
nia okrętów angielskich w Port Arthur I zo- 
żądału zarazem ich wypnszczenia. Aleksiejew 
odpowiedział, że okręty zostały już wypnazczo- 
ne; poprzednio je zutrzymano, ponieważ na 
pokładzie ich znajdowali się poddani japońscy. 
Odpowiadź uważają tu zn niewystarczającą. 

Londyn. W Izbie gmin wystosował Gi- 
bson Rowles do rządu zapytania, czy rząd 
rosyjski zwrócił się do Anglii z prośbą a 
zgodzenie się na przejazd rosyj- 


akioh okrętów wojennych przez 
Dardanelle 

Sekretarz stanu spraw wewn. Douglas 
odpowiedział, że do rządu angielskiego nio 
wystosowano podobnej prośby i nie można 
przypuszczać, by rząd rosyjski za- 
mierzał uczynić podobny krok, któ- 
ryby niewątpliwie atanowił po- 
gwałcenie zobowiązań, jakie przy- 
jęła Rosya wobec macarstw euro- 
pejskich 


Na Korei. 

Saul. Tutejsze poselstwo japońskie u- 
dzieliło rady cesarzowi Korei, aby nakazał 
uwięzienie YVl-Yong'a, który ma gnębić 
kraj i być wielkim przyjacielem Rosyi, 


Zapowiedź mobilizacyi armii rosyjs. 


Petersburg. Na radzie ministrów 
powzięto zamiar zmobilizowania 
w bliskim ezasie całej armii ro- 
syjskiej, 

W każdym razie zmobilizowaną będzie 
gwardya. 


Ze świata. 


Domorosły meteorolog. Czytamy w 
„Kuryerze Warszawskim": Podanie ludowa 
twierdzi, iż można ułożyć przepowiednie me- 
teorologiczne na rok cały, według obwerwa- 
cyi dni od Bożego Narodzenia da ‘Przech Kró- 
Ji; każdy kolejny dzień stanowi przepowie- 
dnię stanu pogody na każdy kolejny mi- 
aigc; począwszy od stycznia. NMetearolog do 
morosły, p. M. poczynił w tej mlerze w r. 
b. obserwacye odpowiednie i ułożył, wedłog 
nich, następnjący kalendarzyk matearologicz- 
ny na rok 1904: 

Styczeń. Stan pogody ładny, przy mrozie. 

Laty. Ładnie, w końcu mróz. 

Marzec. Deszezu 10 dni, tyleż następnych 
dni pogady i tyleż na końcu deszczu. 

Kwiecień, Z początku deszcze małe, pó- 
Źniej deszcze częste da końca miesiąca. 

Maj. Pierwsze dni, da połowy miesiąca, po- 
godne, w drugiej połowie pochmurne i de- 
szczyki. s 

Czerwiec. Dość ładnie i pogadnie. 

Lipiec, Wielkie deszeze, clepło i burze. 

Sierpień. Dardzo ładnie i piękna pogoda. 

Wrzesień. Pogoda, w połowie miesiąca 
niebo pochmurne. 

Pażdziernik, Pogoda przez cały miesiąc 

Listopad. Stała pogoda | ciepło, 

Grudzień, Mrozy. 

Okazoje sią z tego kalendarzyka, i% prze- 
powiednia na styczeń sprawdziła słę, na lu- 
ty sprawdzać sią zaczyna. Czekajmy dalszego 
ciągu. 

Pożar wzniecony przez latawca. 
W sobotę rano w Wiedniu oddział wojsko- 
wy aeronantyczny puścił w powietrze Jutaw 
ca, do którego przytwiordzoną była skrzynka 
z przyrządami, zapianjącymi antomatycznie 
stan temperatury, wilgoć powietrza I t. p. 
Latawiec unosi? się w powietrza nad ulicą 
Simmeringer Hanptstraeso, gdy nagle urwał 
ślę przytwierdzony do niego drot i spadł nu 
oba przewody elektryczne tramwayu, Jeden 
koniec zwisł aż do ziemi, drngi zań padł na 
łupkowy dach domu pod 1. 19 przy wapo- 
mnianej ulicy. Śkntkiem uilnego prądu ele 
ktrycznego daeh owego domu zaczął Big pn: 
lié. Ogień spostrzegl konduktor wozu elektry= 
cznej kolel 1 za pomocą nożyc izolacyjnych 
ściągnął drot na ziemię, usnwając w ten spo- 
sób niebezpieczeństwo. 

Tajemnicze zniknięcie. Z Wiednia 
telegrafoją: Rotmistrz w stanie nieczynnym 
45-letni hr. Aleksander Romer wyjechał dnia 
26 stycznia z Borowej w Galicyi w kierunku 
do Wiednia i adtąd zginął bez wieści, 


- W NASZEJ LETNIEJ STOLICY. 


Wesoła nowela na tle wapółczesnych stosunków zakopiańskich 
spisał Wincenty Ogórek. — (Nakładem „llnstracyi Polskiej") 
W ozdobnej okładce cena 2 korony. 

Do nabycia we w szysikich księgarniach 


u e „NOWINY 


brota Twardowskiego 


NOWY PROGRAM 
KONCERTOWY 


pierwszorzędnej 


salonowej orkiestry męskiej, 


REPERTUAR UROZMAICONY. NAJNOWSZE | KLASYCZNE UTWORY, 
Koncert odbywa się codziennie 


początek o godzinie wpół do 8-mej wieczór. 
W niedziele i święta 


Koncerty śniadańkowe 


od godz. 11-tej da 1-szej w południe 
Wstęp wolny, zaś w soboty, niedziele i dni świąteczne wstęp 
15 ct. od osoby. Bufet na miejscu zaopatrzony w różne 
ciepłe potrawy i napoje. 


P. T. Przy tej sposobności mam zaszezyt oznajmić, że z dniem 
l-go b. m. objął we własny zarząd kuchnię pan Aleksander Włoczkowski, 
znany i ceniony b. kucharz magnackiej resursy w Krakowie i były restau- 
Tator w Rabce i Zakopanem. 


Obiady z 3-ech dań 45 ct. 


Geny a la carte umiarkowane, Przyjmuje się obstal, na wieczorki, wesele, bale etc, 
swmainiem JÓZEf Lohner 


właściciel handlu Bodega Vinavigo i Graty Twardowskiego. 


Gabinety dla 
zebrań towarzyskich, 


KRAKOWSKIE 


Piwo 
pilzneńskie. 


Towarzystwo Pomocy Kredytowej 


przy Zakładzie zastawniczym w Krakowie, Wiślna 3, 
przyjmuje WKŁADKI OSZCZĘDNOŚCI i płaci 


6% 


ą : Perkale, B Płótna iS; i 
Materye wełniane giznęstioya bieliznę maka, dona” 


własnego wyrobu, Flanele, Barchany, Płócienka, Zefiry, Kretony, Bluzki 
i Halki gotowe, Koce, Kapy, Chodniki Wyprawy Ślubne poleca 

Tani Sklep Chrześciański „Pod Kościuszką” 

h W KRAKOWIE, UL. MIKOŁAJSKA L. 1. 3-196300 


Zlecenia zamiejscowe wysyła się odwr. pocztą — W niedziele i święta sklep ramknięty. 
e Ceny niekie, state. <= 


+ dom 16 lutego 


PO TANICH CENACH POLECA 


JÓZEF KRZYSZKOWSKI 


w Krakowie ul. A naprzeciw hotelu 
„pod Różą“ 
najmodniejsze na dams, suknie materye wełniane 
czarne i kolorowe 68 4 
najrozmaiteze materye bawełniane — Chustki — Ple- 
dy — Kcharpki wełniane — Kapy Koce — Szytony 


Perkale — Dymki białe -- Dryle — Firanki — Pończo- 
chy — Skarpetki - 


Chusteczki do nosa — Ręczniki. 
Wszystkie towary w doborowym gatunku. 


„AENNOLINA* 


barwi włosy siwe atopnłowo od blond do najciamniejszych 
konserwuje i wrmacnia. — Połecn: (893-168-800) 


WISKIDA REMI, KRAKOW, PLAG MARYAGKI. 


Perfnmerya Fabryczny skład grzebieni. 


Księgi handlowe, Kopiały, Prasy do kopiowania, Papiery 

listowe i Koperty, wszelkie Druki tabelarna, Zawiado- 

mienia ślubne, Bilety wizytowe drukowane i litograto- 
wane, polecają najtaniej 


WACŁAW JANECZEK 


przedtem 
Janeczek i Woyciechowski 


SKŁAD PAPIERU 


w Krakowie, Rynek 8, naprzeciw kaścloła św, Wojclacha. 
Skład ksiąg buchalteryjnych firmy F. Rollinger. 


Przez Wys. c. k. Wiadze rządowe autoryzowane 
BIURO INFORMACYJNE 
DLA SPRAW WOJSKOWYCH 


amer. rotmistrza 


A. KORKRERGERA, Willa Wandy, w. Stachowskiego 15. | 


ndsiela wyjaśnień | wskazówek we wszystkich sprawach, do 
tyczących ełużby wojskowej, I sporządza pospieaznie i eta- 
rannie wazólkia adnośne podania. —. Biuro załatwia również 
podania dla oficerów w sprawach zawierania małżeństw i w 
sprawach dworskich, podania da tronu, podania o pozwalenie 
złożenia konwersyi 1 podniesienia kancył małżeńskich ! £ p. 

Z wojskowam biurom informacyjnem połączony jest o. k 
rządowo Pels Zakład wojskowo-nankowy orar 
Pan gnat —- Prospekty wynyła na żądania odwrotnie 


Rządowa WÈ} uprawniona 


FABRYKA WOD MINERALNYCH | SZTUCZNYCH 


I SPECYALNYCH LECZNICZYCH 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w-Krakowie, ulica św. Gertrudy I. 4 
wyrablą pod kontrolą Kamisyi Przemysłowej Tow. Lek. Krak, 
polecona prraż toż Towarzystwo 
Wody mineralno, odpowiadające skladom chemicznym, jak: 
Woda bilińska, Giesbnebłarska, Solterska, Vichy, Maryen- 
badzka, Honibnrg, Kissingen, tudzież gpecyalne lecznicze, 
jak: litową, bromową; jodową, żelazistą, kwaśną, oras wody 
Ieoznicze normalne x przepisu prof, Jaworakiego. 
Bprzedaż oząstkowa w aptekach i drogueryach. Cenniki na 

jądane franco. 


PETERSBURSKIE 


Rusin, American, India, 


a! 
KA LO SZ Rubber Cie w26 fason., polece 


MAGAZYN NOWOŚCI 


A. Skórczewskiego i Polakiewicza 
w Krakowie, ul. Floryańska I. 13. 


z dnia 10 latego 


NOWIN 


Zastawione brylanty 


perły, złoto, srebro i inne 

klejnoty wykupuje slę bez- 

płatnie, celem zakupna pa 
najwyższych cenach. 

M. Brenner, ul. Szpitalna S 

1ë1 jubiler. 


Korzystną i pewną 
lokacyę kapitału 


awqgnąć można przez złożenie u- 
działów w Spółce kredytowej człon- 
ków Towarzystwa wzajemnych 


nbozpieczeń w Krakowie 
W r. 1604 wypłacono od udziałów 
KO, dywidendy. — Wszelkie fun- 
dusza Spółki lokują się tylko w 


udziałów jekoteż późyczek można 
zasiągnąć w biurach Spółki, Kra- 
ków. Basztowa l. 4, 154 24 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


Al, SZAFRAŃSKIEGO 


w Krakowie, ul, Mikołajska I, 16, 


Składy oraz własny wyrób tro- 
mien, ulica Kopernika |. 32 


ha od dŃ sł. 
a od 15 gir. 
(186-7-160) 


Ceny najniższe, 
tramny metalowe, 
tramny dębowe 


= WYRÓB KRAJOWY 
umae ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg áw. Gertrndy i 

Zielonej. 574 88 38 
poleca w wielkim wyhorze obuwie 
męskie po 4 złr. 50 ct, damskie 
po 8 zir. 60 et. oraz dziecinne. 


Wilhelm FENZ 


Kraków 
Rynek, Róg Szewski: 


poleca: 
Zabawki w wielkim wyborze. Karty 
korespondencyjne krakowskie, pa- 
tryotyczne i fantazyjne. Wada ko- 
lońska oryginalna. Pudry, kremy 
i przybory toaletowe, 
Wyroby skórkowe angielskie. Pie- 
cyki japońskie kieszonkowe. Tape 
ty, szlaki, fryzy, lamperye, chol- 
kiele, listwy i sztokatorye. 


HYGIENA! "© 


„Barbine* 


HANDEL 
LEONA 
SYKUTOWSKIEGO 


Kraków, ullca Szewska I, 21, 
poleca obecnie najdwieżeze: 


Daktyle, Figi, Prunelki, Śliwki, 
Powidła, Marmolady owocowe, 


Owoce suszone na kompoty, 
Jarzyny suszone i konserwy z 
jarzyn, Kompoty, Konfitury, 
Miód prośby przedni, Ogórki 
kiszone, Korniezony, Rydze ma. 
rynowabe i kiszone, Masła ku: 
chenne i daserowo, Sery, wszel. 
kie towary kolonialne, Rumy, 
Koniaki, Wódki i Likiery, Pan: 
szo oraz Winn wszelkie 
Ziwodwia zewiejscawa wykanujo adwrnfnla, 


Kucharz z Królestwa 
z dobremi świadectwami lut 86, 
żona ający się na gospodarst. 


wie jmie miejsce gospodarza 
Tuh strzelca, (Basztowa 4, u Józefa 
lowaka). 166 2 8 


WDOWA 


Jat 28 kat. polka posznkujo miej- 
sca w sklepie Inb do gospodarstwa 
Mówi po m, M. Barth, ul 

p. drzwi 2 


Prag 


alowicza Z 
rakowie, Floryańska 1. 25. 


Zakład bandażo - ortopedyczny 


H. Bogd 


z 
Na śluby! 
Powazy I Remizy na 
śluby, chrzty, spacery i po- 
lowania wynajmuje najtaniej 
w Krakowie 18-47-150) 


P. GUZIKOWSKI 


Grzegórzki 41. telef. 336. 


wody i pędzelka 


Obraczki ślubne złote wykonuje 


nnjtaniej i za grawi- 
rowanię tychże nie nie liczy 


S. Żołdani jubiler 


Kraków Mikołajska 28. 
(59 24-40) 


W komuowym <nkiaazie 


SPRZEDAŻY i KUPNA 


H. TELESZNICKIEJ 

przy ul. Szewskiej Nr. 10, |. p. 
można tenio nabyć: Garnitare 
mebli, garnitnr alonowy machon 
w styu baroc. Fortepiana, Pianino, 
i wielki wybór sukni bałowych, 
kilka Sypialni atylowych orzacho: 
wych i machoniowych, Kredensa, 
Stoły do jadalń, duża Gabilotka 
sklepowe, Obrazy, Broń wtnroż 
Riżutoryę, Kaseta srebrna na 
osób, Brylanty. Dywany persk 
d unge, Porcelanę ansky, Rogi jelo: 
nie, Garderohę dnmaką i męską, 


Mundury nrzędnicze i wojskowe |2 


i wielo innych przedmiotów an 
muchoniowych. Biblia złota kl 
ków „turego i nowego testamentu, 
Zukład przyjmuje powyższe przed- 
mioty w komis. {B16-9 69) 


Rutynowany dyetaryusz |: 


w średnim wieku, powiadnjący 
chlubne świadentwa z -tej klasy 
gimnazyalnej, z kilkuletniej prak- 
tyki sądowej i z innych c. k u- 
rzędów, biegły w rachunkach, z 
szybkiem i wyrohionem pismem 
polskiem i niemieckiem, poszukuje 
zaraz zajęcia. 
Zgłoszenia: „Pienrz” Kraków, ul 
św. Wawrzyńca 28, T. piętro 


Nieszczęśliwa staruszka 
licząca przeszło 70 lat, wyniszczo- 
na Ml-jeinią chorobą oórki a nie 
mająca żadnej pensyi po mężu 
nauczycielu ludowym emigrancie, 
wnosi błagalną prośbę do soro li- 
tością zdjętych. Już 8 Jata mało 
opuszczam łoże boleści, a cd 4 
miesięcy leżę chora jak Łazarz 
bez opieki i pomocy, częsta nie 
staje mi na jednorazowy posiłek 
i opłacenie kqcika ubogiego Bla- 
gam przeto ze łzami litościwa 
serca o jakiekolwiek chocby naj- 
mniejsze wsparcie, a ja przy każdej 
modlitwie gorące modły słać będę 
da Stwórcy u zdrowie i błogosła 
wieństwo dla Wielmożnych Do- 
brodziej. 141 

Łaskawe datki przyjmuje ad- 
ministracya „Nowin*. 


RRRRRRERER 


sposób golenia się 
antiseptyczny. 


Creme do golenia się zamiast mydła: bez 


„Barbine* usuwa pryszcze, liszaje, ułatwia golenie. 


„Barbine* 


ogolić. 


„Barbine* utrzymuje brzytwy 
„Barbine* do nabycia wszędzie. 


roślinna tynktura na włosy od blond do najciemniej- 


„Lavsonine* 


szych trwała, nieodfarhowywa, konserwuje włosy. 


można każdą brodę nawet tępą brzytwą 


150 


Droguerya: Hanak i Spółka. Handel: Reim i Spółka. Skład apteczny: J. Pachucki, 


„Tablettes Dynamophores 


ożywiające przy 


śń antineurastaniqne, przeciwko pragnieniu, 


zmęczeniach. 


Apteka pod Białym Orłem, Apteka pod Złotą Głową, M. Proń, Drognerya Hanak 
i Spółka, Skład Apteczny J. Pachueki. 


„Excelsior Dentifrice 
Proszki i Pa 


Brabant“ 
stylki 


Dumas w Paryżu 


najskuteczniejszy antisepticum do konser- 
wowania zębów i dziąseł, jak to komunikat 
do Akademii Medycyny i słynny chemik 


stwierdził. 


Apteka Konstanty Wiszniewski, Apteka pod Białym Orłem, Droguerya Hanak 


i Spółka, 


Skład Apteczny J. Pachueki, Firmv: 


E. Smidawiez, Reim i Spółka, 


Z. Zdanowicz, J. Grigar, Remi, Wiskida, Bracia Bllewscy, Zimmler i Porębski, 
Porębski i Spółka, W. Fenz, Bt. Karliński. 
Hurtownie: Laboratorium Hygieniczne Bracant. Ulica Biskupia IG. 


a 
FATALNY TRO 


szli $ 
Car Aleksander III. i jego dwór' | 
Powieść, 163 1 
wychodzi w zeszytach po 10 et. —20 hał. 
Do nabycia Y księgarniach, biurach pism, u kolpefe| 
terów i t. Skład główny na Kraków w biurze 
J. Hopcasa TA Salomonawej, glac Maryacki 


i w kiosku przy rogu ul tla, 
Nokładoa R. LANDAU, Lwów CzarifEckiego 1. 3. 


WINCENTY SATALECKI 


pierwszorzędna Fabryka parowa wyrobów wędlin w EA 
kres masarstwa wchodzących E 
Główne składy w Krakowie, przy ul. WERE * 18. ia 
Filie w Wiedniu V. Schonnbrunnergaśść ). j 
wyrabia i poleca: Szynki prawkie i westfali i dwióc | 4 
pieczone | łososiowe, sławne kiełbawy krakowskie: polędwi 
cowe, krajane siekane, towe, saloeRony w rog: | 
maitych gatunkach, paryską kiełbnsę, stoning paprykow: 3 
biedę polską, wę q i wędzoną, smalec | radia sti 
wedzonkę z młodych prosiąt. rolady w rozmnitych gatonkaci 
kiethaski i gordelki wiedeńskie, kiszki podgardlane. otory 
wędzono i gotowane w trzech gutunkuch. BB 11 7 
mowa OWA razy dziennie świ ży towar m 
„EL: uskotecznia odwrotną KEK g ALN za i zg 


Do wydzierżawienia 7 
IOKAL RESTAURACYJNY 


z sala koncertową i ogroden 


w Krakowie, ul. Mostowa I. 12, przy mossig podgórski:” 
od 1-go Kwietnia b. 158 2 7 
O tę dzierżawę ubiegać się mopą zawodowi masar 


i restanratorzy. 
Kaucya wymagana w wysokości półrocznego czyt mik 
Oferty z dołączeniem 20%, wadyum od ofiarowane 
czynszu przyjmuje 
Zarząd Akcyjnego Browaru w Tenczynk 


NA KARNAWAŁ! 


poleca w wielkim wyborze (1-145 800 
Wachlarze gazowe i z piór strusich, 
Rękawiczki, szale, boa białe, 
Perfumy, wody, pudry, szpilki itp. 


Auestzy FFONCZ rioynństai 


ryańska 17 


Modlitwa Jubileuszowa 


do Najśw. Panny Niepokal. Poczęcia z obrazkieja 
1 szt, 4 hal. 
Nowenna do Opatrzności Boskiej 1 szt. 4 hal. t 
Modlitwy do Niepok. Poczęcia N. P, i do Cudów, P, Jezus 
w kościele Maryackim z 2-ma obrazkami 1 szt. 10 
Karonki do św. Antoniego, litania i Responsorium 203 
brazkiem 1 szt. 6 hal, 
do nabycia w handiu artykułów dewocyjnych 


KAZIMIERZA ZAJĄCZKOWSKIEG 


Kraków, plec Maryacki | 8. (2-147-801 


Pomnik z Granitu: 


znajdujący się w gołównej alei, nie dochodzą: 
do kaplicy na krakowskim cmentarzu, zup 
nie nowy, w którym jeszcze żadne zwłoki n 
spoczywały, jest tanio do sprzedania z p 


wodu wyjazdu: za granicę. 


JB inser. „Nowin* św. Jana |. 30. 


Bo avtar odpowiedzialni | wydawca: Ludwik Szozapański. 


7 drukarni Władysława Tacdorceuka | Ski w Krakowia. Barrtowa. Hotal centralne. Teleton Nr. BU 


